
Męskie błaganie

Od kilku lat w wielu polskich miastach odbywają się koncerty w
ramach tzw. Męskiego grania, gdzie można usłyszeć dobrą muzykę
w wykonaniu znanych i uznanych wykonawców. Ci muzycy spotykają
się, by podarować ludziom kawał dobrej, żywej muzyki. A ja
chciałbym  zaprosić  do  Męskiego  błagania  czyli  wyruszenia
pieszo na Górę św. Anny.

Zaproszenie to jest skierowane przede wszystkim do ojców, ale
również  do  mężów,  młodzieńców,  po  prostu  prawdziwych,
odważnych  mężczyzn.  W  Ewangelii  wg  św.  Jana  jest  opisana
wzruszająca  historia  ojca  (urzędnika  królewskiego),  który
postanawia wyruszyć pieszo, do Chrystusa, aby błagać Go o
uzdrowienie syna. Pokonuje odcinek drogi z Kany Galilejskiej
do Kafarnaum, mniej więcej równy drodze z naszych Czarnowąs na
Górę św. Anny, czyli ok. 40 km. Przychodzi do Jezusa, opowiada
Mu o swoim zmartwieniu, i prosi: Panie, przyjdź, zanim umrze
moje dziecko, a Chrystus, widząc jego wiarę, mówi mu krótko:
Idź, syn twój żyje. I idzie z powrotem. A kiedy był jeszcze w
drodze, słudzy wyszli mu naprzeciw, mówiąc, że syn jego żyje.
Zapytał ich o godzinę, o której mu się polepszyło. Rzekli mu:
Wczoraj około godziny siódmej opuściła go gorączka. Poznał
więc ojciec, że było to o tej godzinie, o której Jezus rzekł
do  niego:  Syn  twój  żyje.  I  uwierzył  on  sam  i  cała  jego
rodzina. Oto przykład żarliwej wiary ojca, który wie, komu
zawierzyć  los  swojej  rodziny.  Oto  przykład  prawdziwego
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męskiego  błagania,  którego  siła  znajduje  się  nie  tylko  w
sercu, ale i w nogach, w mięśniach (musiał przecież pokonać
spory kawałek drogi, w skwarze, w sporym wyrzeczeniu). Wielu
naszych ojców, od lat, pielgrzymuje tam i z powrotem, w trosce
o dobry byt swojej rodziny. Efekty tego pielgrzymowania są
różne, często niekorzystne. Nasze pielgrzymowanie do św. Anny,
nasze męskie błaganie, ma być i prośbą, i wdzięcznością, i
przeproszeniem.  Chcemy  do  św.  Anny  nieść  nie  tylko  życie
naszych własnych rodzin, żon i dzieci, ale także los tych,
którzy potrzebują naszej modlitwy i naszego poświęcenia, a nie
mają  siły,  ani  czasu  podnieść  się,  pomodlić,  pomyśleć.
Przecież mamy za co Bogu dziękować, wiemy, o co chcemy Go
błagać.  Jak  piękna  i  wielka  potrafi  być  wiara  ojca,  jak
wielkie jego poświęcenie. Wszystko to także dla dobra całej
społeczności  Kościoła.  A  więc  do  rzeczy!  Naszą  męską
pielgrzymkę planujemy na dzień 31 sierpnia (sobota). Wyjście
spod kościoła o g. 4.00 rano. Pójdziemy leśnymi ścieżkami, i
nie tylko. W stronę Kępy, potem Lędziny, lasem przez Suchy
Bór, dalej lasem w stronę Kosorowic, postój w Kamieniu Śl., u
św. Jacka, i dalej w kierunku św. Anny. Tam, w godzinach
popołudniowych  Msza  święta,  a  potem  nasi  ukochani  bliscy,
którzy po nas przyjadą, aby wspólnie z nami uczestniczyć w tej
Eucharystii, zabiorą nas do domów. Czy to się w ogóle uda, i
ilu nas pójdzie – tego jeszcze nikt nie wie. Czuję jednak, że
z pięciu, a może nawet więcej, zdecyduje się na ten Boży
wyczyn. Można prosić o wszystko: o zdrowie, o błogosławieństwo
dla swej rodzinki, o dobrą żonę, o jeszcze lepszą żonę. Można
dziękować: za dom, za ukochaną rodzinę, za dzieci, za uśmiech
małżonki, za piękną i mądrą narzeczoną, za pracę? Zresztą, po
co te podpowiedzi, serca same wszystko nam podpowiadają. No i
warto się zmierzyć z tym wyzwaniem, czy dam radę. Serdecznie
zapraszam. Zapisy w zakrystii.

Ks. Proboszcz



Kiermasz kościoła św. Anny
Już 19 sierpnia zapraszamy na kiermasz kościoła św. Anny.

Kościół  św.  Anny  w
Czarnowąsach

W lipcu – Odpust ku czci św.
Anny
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W dniach 27-29 lipca 2013 roku odbędzie
się w naszej Parafii Odpust ku czci św.
Anny. Już dzisiaj serdecznie zapraszamy.

Jubileusz i Odpust
Do  końca  czerwca  w  naszej
Parafii odbędą się jeszcze dwie
uroczystości.  22  czerwca  ?
Jubileusz  50-lecia  kapłaństwa
ks. Jana Chodury w Świerklach, a
23  czerwca  –  Odpust  w
Krzanowicach.

Odpust ku czci św. Norberta
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W czwartek 6 czerwca 2013 roku
czcimy  św.  Norberta  Biskupa,
Patrona  naszej  Parafii.  Więcej
informacji  w  ogłoszeniach
duszpasterskich.

Pielgrzymka  do  św.  Rocha  w
Dobrzeniu Wielkim
Już  31  maja  odbędzie  się
pielgrzymka do kościoła pw. św.
Rocha  w  Dobrzeniu  Wielkim.
Serdecznie  zapraszamy  do
uczestnictwa.

Parafialny  Festyn  Rodzinny
2013
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Parafia pw. Bożego Ciała i św.
Norberta w Czarnowąsach zaprasza
na  Parafialny  Festyn  Rodzinny
?Rodzina Wiosną Parafii?, który
odbędzie się 12 maja 2013 roku.
Szczegóły  znajdują  się  na
plakacie  do  pobrania  tutaj.

Stworzenie  w  światłach
Zmartwychwstania

Zmartwychwstanie i stworzenie.

Gdyby Bóg nie przewidział zmartwychwstania swojego umiłowanego
Syna, nie byłoby dzieła stworzenia. Zmartwychwstanie Chrystusa
nie jest ani częścią stworzenia, ani jego kolejnym etapem.

Inaczej,  to  stworzenie  jest  częścią  tajemnicy
zmartwychwstania; w zmartwychwstaniu Bóg objawia całą pełnię
swojego dzieła miłości względem człowieka i całego stworzenia.
Światło  zmartwychwstania  Pana  Jezusa  oświeca  najodleglejsze
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zakamarki rzeczywistości przeszłej, także zakamarki otchłani
piekielnych,  i  sięga  w  najdalszą  przyszłość  ludzkiego
przeznaczenia, którym jest życie wieczne z Bogiem. W świetle
zmartwychwstania, i jedynie w tym świetle, potrafimy do końca
poznać tajemnicę człowieka.

Nie  wiemy,  dlaczego  przyszliśmy  na  ten  świat,  dlaczego
zostaliśmy  stworzeni.  Pewnie  dlatego,  że  Bóg  tak  chciał;
chciał, byśmy żyli, byśmy mieli piękne oczy i własną twarz,
duszę i ciało, byśmy mogli się cieszyć i płakać, wierzyć i
kochać. To dopiero zmartwychwstanie Pana Jezusa wyjaśnia nam
do końca ?powód? naszego stworzenia. A tym powodem jest łaska
poznania Jednorodzonego Syna Bożego, który za nas umarł i
zmartwychwstał.  Jest  wiele  szczegółowych  powodów,  które
wymieniamy  dla  uzasadnienia  naszego  pojawienia  się  na  tym
świecie. Najważniejszym jest ten jeden, by móc wyznać z wiarą
o Chrystusie, że to Pan mój i Bóg mój.

W tajemnicy chrztu świętego, wszystkie te rzeczy, przedtem dla
nas zakryte, wyjaśniają się. W Liście do Rzymian czytamy: Czyż
nie wiadomo wam, że my wszyscy, którzyśmy otrzymali chrzest
zanurzający w Chrystusa Jezusa, zostaliśmy zanurzeni w Jego
śmierć.  Zatem  przez  chrzest  zanurzający  nas  w  śmierć
[Chrystusa] zostaliśmy razem z Nim pogrzebani po to, abyśmy i
my wkroczyli w nowe życie – jak Chrystus powstał z martwych
dzięki chwale Ojca [6, 3-4]. Chrzest jest bramą, szeroko dla
nas otwartą, dla poznawania wszystkich tajemnic naszego życia,
a  przede  wszystkim  poznania  prawdziwego  i  jedynego  Boga.
Dzieło  zbawienia,  uobecniające  się  w  tajemnicy  chrztu
świętego,  to  taka  Boża  korekta  do  dzieła  stworzenia.
Jednorazowa, ale i całe życie powtarzana, gdy wyrzekamy się
grzechu, i gdy nawracamy się w spowiedzi świętej.

To, co dzisiaj dokonuje się symbolicznie, przez polanie głowy
wodą chrzcielną, to na początku chrześcijaństwa dokonywało się
prawie dosłownie: katechumen schodził po schodach do zbiornika
wypełnionego wodą, i cały się w tej wodzie zanurzał, by potem
drugą stroną wyjść po schodach. Takie zbiorniki można spotkać



na terenie Tunezji, w ruinach bazyliki św. Jana Apostoła w
Efezie. Do dzisiaj pielgrzymujący do Ziemi Świętej kąpią się w
wodach Jordanu, by jeszcze raz powtórzyć tajemnicę zanurzenia
w Chrystusie, jaka miała miejsce na chrzcie świętym. Zarówno
bowiem polanie główki dziecka wodą, jak i przejście całym
ciałem przez wodę, ma oznaczać dokładnie to samo:

zanurzenie w śmierć Pana Jezusa,
pogrzebanie z Nim
wejście w nowe życie.

Dlatego prawie co niedzielę, z radością czytamy imię nowego
członka Kościoła i modlimy się za rodziców, którzy przynieśli
swe dziecko do chrztu świętego. Przez chrzest stajemy się
dziećmi Bożymi, otrzymujemy od Boga nowe życie, stajemy się
nowym stworzeniem, uwolnieni od grzechu pierworodnego i jego
skutków.

Czy człowiek naprawdę Panu Bogu się nie udał?

Rzeczywiście, często słyszymy te słowa, że człowiek Panu Bogu
się  nie  udał.  Ale  tak  nie  jest!  Człowiek  jest  istotą
najbardziej udaną, jest najdoskonalszym dziełem Bożym. A jest
tak  dlatego,  bo  można  go  naprawić.  Tylko  takie  dzieła  są
naprawdę dobre, które są naprawialne. Dzisiaj produkuje się
mnóstwo bubli. Mają ograniczony czas swojej użyteczności, po
którym  można  je  już  tylko  wyrzucić  na  śmietnik.  Bo  są
nienaprawialne, bo już nie można przywrócić im życia. Dlatego
świat zapełnia się śmieciami, które upycha się w ogromnych
śmietniskach.  Jakość,  doskonałość  wykonanego  dzieła,  rzeczy
zależy  od  tego,  czy  można  je  jeszcze  naprawić,  gdy  się
zepsuje. Stary, wiekowy zegar, który po naprawie idzie dalej.
Zamek do tabernakulum, liczący kilka wieków, który nagle się
zaciął, a po dokładnym rozebraniu na części, przesmarowaniu i
ponownym złożeniu, znowu chodzi, jak nowy, odzyskał życie.

To samo, nawet jeszcze bardziej, odnosi się do człowieka, bo
jest  naprawialny.  Człowiek  jest  najbardziej  udanym  dziełem



Bożym, najdoskonalszym, właśnie dlatego, bo jest naprawialny.
Zegar sam się nie naprawi, zamek też, również człowiek nie
potrafi  naprawić  się  sam.  Taką  wiedzę  daje  nam  światło
zmartwychwstania  Pana  Jezusa,  który  został  pogrzebany,  i
powstał z martwych do nowego życia, abyśmy i my wkroczyli z
Nim,  w  nowe  życie.  Zmartwychwstanie  jest  wielką  naprawą
stworzenia,  człowieka.  Chrystus  Pan  jest  jego  Naprawcą.
Człowiek  nie  jest  ?bublem?  stworzenia,  który  prędzej  czy
później zostanie wyrzucony na śmietnisko dziejów. W oczach
Bożych jest inaczej, w światłach zmartwychwstania Pana Jezusa
wszystko się wyjaśnia. Chrzest święty jest naprawą stworzenia
od skutków grzechu pierworodnego, każda spowiedź święta jest
kolejną naprawą (poprawą) człowieka. Nawet śmierć nie jest
definitywną  dyskwalifikacją  ludzkiego  istnienia,  lecz  jest
wchodzeniem  w  nowe  życie  (wieczne)  z  Bogiem.  Tu  także
znajdujemy wyjaśnienie słów, iż życie człowieka zmienia się,
ale się nie kończy. To wszystko potwierdza, że człowiek jest
najbardziej udanym z dzieł Bożych, bo można je naprawić, bo
właściwie nigdy nie umiera. W Nim [Chrystusie] Bóg wybrał nas
przed założeniem świata, abyśmy byli święci i doskonali przed
Jego  obliczem.  Z  miłości  przeznaczył  nas  dla  siebie  jako
przybranych  synów  poprzez  Jezusa  Chrystusa,  według
postanowienia swej woli, ku chwale majestatu swej łaski, którą
obdarzył nas w Umiłowanym? (Ef 1,4-6).

Panie Jezu Chryste, dziękujemy za Twoje zmartwychwstanie, i za
to, że możemy z zmartwychwstać do nowego życia z Tobą. Niech
światło  zmartwychwstania  rozjaśnia  całe  nasze  życie,  niech
rozświetla  wszelkie  zakamarki,  w  których  panują  jeszcze
ciemności  nierozumienia  Ciebie  i  tajemnicy  naszej
egzystencji.  [ks.  Piotr  Pierończyk  ?  proboszcz]

Grób Boży w kościele parafialnym



Zdrowych,  spokojnych  i
wesołych Świąt Wielkanocnych

Parafianom,  naszym  Gościom,
wszystkim  chorym,  życzymy
zdrowych, spokojnych i wesołych
Świąt  Wielkanocnych.  Niech  na
wszystkich  drogach  naszego
życia  towarzyszy  nam
Zmartwychwstały  Pan  Jezus.
Alleluja!

Tego z całego serca życzą Wam Wasi Duszpasterze.
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Papa  Francesco  czyli  Papież
Franciszek

Modliliśmy  się  o  to  gorąco,
codziennie,  i  Habemus  Papam,
czyli  znowu  mamy
Papieża. Wszystko odbyło się tak
normalnie, choć może są powody
do  zaskoczenia.  Zależy,  kto
czego  się  spodziewał.

Zaskoczenie to normalny sposób działania Boga, bo Pan Bóg jest
Obietnicą. A Boża obietnica nie polega ta tym, że już wiem,
czego  się  spodziewać,  lecz  na  tym,  że  to,  czego  się
spodziewam, jest całkowicie inne niż moje własne wyobrażenia,
a na pewno lepsze od wszelkich moich oczekiwań. Właśnie w tym
zawiera się całe piękno Bożej obietnicy. W wyborze nowego
Papieża, który wybrał dla siebie imię Franciszek, spełniają
się Boże obietnice wobec ludzkości. Jakie? Najbliższy czas to
pokaże. Ja wierzę, że wypełniają się wielkie Boże obietnice.
Nie zamierzam patrzeć na mojego nowego Papieża Franciszka pod
kątem tego, jak będzie się poruszać, czy będzie śmiały czy
nieśmiały, czy będzie bardziej podobny do Benedykta XVI czy do
Jana Pawła II. Nie interesuje mnie, iloma językami będzie
władać, i to, czy będzie komunikatywny. Oczekuję od niego, że
pomoże mi wierzyć w Pana Jezusa, i że wspólnie będzie nam
raźniej w tym Kościele, który tak bardzo kochamy, który jest
naszą najlepszą Matką. Choć wiem, że on ma być Opoką, na
której Pan Jezus chce dalej budować swój Kościół, a ja (my!)
jesteśmy żywą cząstką tej najpiękniejszej budowli, jej żywymi
kamieniami – jak mówi św. Paweł.
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Przyjął piękne imię, które dobrze nam się kojarzy, jest nam
bardzo bliskie. Najprawdopodobniej chodzi o św. Franciszka z
Asyżu. A może chodzi o wszystkich świętych Franciszków razem
wziętych: i o św. Franciszka, który nawet nie był kapłanem, a
Pan Jezus zechciał, by to właśnie on odbudował Jego Kościół, i
o św. Franciszka Ksawerego (też jezuitę! – jak obecny papież),
który był wielkim misjonarzem, i o św. Franciszka Salezego,
który  jako  pierwszy,  tak  bardzo  zbliżył  się  do  ludzi
świeckich. Patrząc na twarz nowego następcy św. Piotra można
dostrzec w niej wszystkie te cechy, choć pontyfikat Papieża
Franciszka będzie miał przede wszystkim jego własne, osobiste
oblicze.  Niezwykle  ważnym  akcentem  inauguracji  nowego
Pontyfikatu  było  wspomnienie  Benedykta  XVI.  Normalnie,  nie
tylko przez zwykłą kurtuazję, nowo wybrani Papieże wspominają
swoich poprzedników. Papież Franciszek I jest w komfortowej
sytuacji. Bo nie musi się wsłuchiwać w tajemnicze głosy swego
poprzednika z zaświatów, ale może po prostu pogadać ze swoim
poprzednikiem face to face, tzn. twarzą w twarz, który zresztą
zna się na rzeczy, jak mało kto. Jednym słowem, w cudownych
czasach przyszło nam żyć. Boże obietnice pozostaną przed nami
zakryte, aż do całkowitego spełnienia się dziejów. Ale już to,
co  oczami  wiary  możemy  dzisiaj  obserwować,  jest  dla  nas
wielkim Bożym podarunkiem. Szczęśliwe oczy nasze, że widzą, i
uszy nasze, że słyszą.

Habemus Papam! Evvia il Papa! Niech żyje Papież Franciszek.
Kochamy cię Ojcze Święty! Pozdrawiają Cię Parafianie z Parafii
w Czarnowąsach, z Duszpasterzami.  [prob.]


